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Po iu stosunków [JU i 
o zerwaniu stosunków Anglii z sowietami. 


„Biała Księga” zdemaskowała szpiegowskie 
czerwonych dyplomatów. 


metody 


- * 


Anglia rzuciła hasło bojkotu Rosji sowieckiej. 


Londya, 25 maja. 
Oświadczenie premjera Baldwina 


a zerwaniu stosunków z sowietami było 
słuchane przez całą izbę i galerię w naj 


większem skupieniu. Premjer padkreś- 
lit na wstępie, że od paru miesięcy wła 
dze kontrolowały działalność tajnych a- 
gentów sowieckich, których zadaniem 
było zdobycie niezwykle ważnych doku 
mentów, dotyczących angielskich sił 
sbrojnych, Agenci działali z polecenia 
rządu sowieckiega i oiytny wa instruk 
cie sowieckiej delegacji, Towarzyste 
wo „Arcos“ i sowiecka delegacja bandlo 
wa były używane, jako miejsca wymia» 
ny korespondencji, Jeden z najtajniej- 
szych dokumentów zaginął i dostał się w 
ręce szpiegów sowieckich. umenty 
znalęzione podczas rewizji w „Arcosie'” 
ustalają, że działalność „Arcośy* roz- 


ciągała się na marynarkę i na wojsko. 


Podczas rewizji z kieszeni szpiega 
sowieckiego Millera wypadł papier, któ 
ry zawierał adresy, stwierdzające istnie 
nie kontaktu pomiędzy komunistami w 
Stanach Zjednoczonych, w Meksyku, w 
południowej Ameryce, -w Kanadzie, w 
Australji i południowej Afryce. 


Sowiety zdawały sobie sprawę z na 
stępstw swej roboty Już w kwietniu b. 
r. charge d'affaires sowiecki telegrafo- 
wat do Moskwy, iż jest małe prawdope 
dobieństwo, by została dokonana rewiz- 
ją w legacji Ady ale zalesa jedno 
cześnie ostrożność w przesyłaniu poczt 
dokumentów z Cesira i i 
wrotnie. Latwo było domyśleć się, o jakie 
dokumenty chodziło, 


Po przemiówieniu premierą zabrał|- 


głos Lloyd George i domagał się, aby 
dokumenty zdrady i szpiegostwa $0- 
więckiego zostały opublikowane dru- 
kiem. Premjer odpowiedział natych- 
miast, że rząd w najbliższej przyszłości 
wyda „białą księgę”, zawieralącą doku 
menty, dotyczące zbrodniczej działal- 
ności Sowietów ną terenie imperjum 
brytyjskiego. 

Wiadomość 0 zerwaniu stosunków 
antielsko - sowieckich wywołała w 
Londynie wielkie wrążenie. 

Tłum chciały demonstrować przed 
poselstwem sowieckiem. Policja zam- 
knęłą wszysikie ulice, prowadzące do 
poselstwa, które strzeżone jest przez 
wojsko i oddziały policjantów. 

Nalóży też zaznaczyć, że wielkie 
wrażenie wywarł ostatni wykaz Ban- 
ku Angielskiego, z którego wynika, iż 
w ciągu 4 dni zapas złota banku uległ 
zimnicjszemiu o 3 miljony funtów. Nie 
udałó się stwierdzić, kto zakupie złota 
w Banku Angielskim. Za najbardziej 
DLA PT TZCRCOZCOKPAZYC "RRI E 


Zwa!ona ściana - 
przysypała na Śmierć 
trzech robotników. 


Z Lublina donoszą: 

W Gczagie rozbiórki starego murowa 
nego budynku na folmarku Różanka, 
pow. biłgorajski, zawaliła się 
ścian, grzebiąc pod 


gruzami trzech 


Władysława Karwanów. 


od-| . 


prawdopidobną wważa się wersję, że 
złota wykupują agenci sowieccy. 


Sensacyjna wizyfa 
Cziczerina 


u Poincare'go i Briand'a. 


> Paryż, 25 maja. 

Ogólną sensacie wywołała wizyta, 
złożona dziś przez komisarza Cziczeri- 
ña oraz przedstawiciela S. S$. S. R. w 
Paryżu Rakowskiego Poincaremu. Bez 
pośrednio po rozmowię Paincare — 
Cziczerin — Rakowski, dwaj dyploma- 
ci sowieccy udali się do Brianda, z któ 
rym konierowali również około godzi- 
ny. Po-ukończeniu Konferencji przyby 


tym specjalnie dziennikarzom, Czicze- | S 


rin nie chciał udzielić wyjaśnień. Rzecz 
prosta, iź sensacyjne konierencje pary- 
skię wywołały liczne komentarze w 
tutejszych kołach dyplomatycznych i 
parlamentarnych, przyczem łączono je 
z wejściem konfliktu aiglo = sowieckie 
go w stądium krytyczne, 

CAER 


Zwłoki poćwiariowanej 


w rzece pod Krakowem. 


Mąż morduje 


Kraków, 25 maja. 


Dnia 19 b. m. zawiądomiono urząd 
śledczy w Krakowie o zaginięciu Zofji 
Paluchowei, żony Macieja z Dlubni ad 
Zesławice koło Bieńczyc w paw. kra- 
kowskim. 

Paluchowa od roku nie mieszkała z 
mężem i prowadziła proces separucyjny 
a przyctlwdziła d.. niego jedywe pu śbo 
że, ziemniaki t pieniądze, przyznano ja- 
ko afimenta przez sąd na dwoje dziesi. 

Wdrożonę przez orzana urz. śledcze 
go w F.akowie wraz z miejscową peh- 
cja dochodzenia ustaliły, że Paluchowa 
była ostatni raz w domu męża w n'e- 
dzielę. drie 15 Y Mm. dokąd przyszła © 
dz. 2 pa pelade 

Przeprowadzeny wywiad we wsi 
ustalił, że nikt nie widział, hy stamtąd 
wyszła. Podczas ścisłej rewizji w domu 
znaleziono Ślady krwi ra drzw.asa !2- 
by, w sieni i stajni i drobne ślady na ko 
modzie w izbie, co nasunęło padejrzerie, 
że Paluchowa została tam zamardowa- 
na. Poszukiwania w -okalicy domu i sa 
mym dómu za zwłokami nie dały po- 
zytywnego wyniku, wobec czego zarzą 
dzono dokładne przeszukanie brzegów 
i dpa pobliskiej rzeki Dłubni na prze- 
strzeni kilku kilometrów. W rzece zna 
leziono dotąd część ciała podobną do 
piersi kobieccj, a wczoraj część wnę= 
trzności, i 

Prowadzono badania utatomiczie w 
zakłądzie medycyny sądowej przez prot. 


iedna ze tvOlbrychta wykazały, że znałeziona w 
; rý- mędzelę część ciat dest piersia kobie- 
botników: Józefa Orge i braci Jóżefn i i 


> a 


2a więtrzności to żokaięk | śledzia” 


AMI 
{ Aruba 1 ciekie odr 


- (Mb- 


Paryż, 25 maja. 

Dwie rozmowy, przeprowadzone 
przez Cziczęrina i Kakowskiego z Poin 
carem i Brianderm, bliski przyjazd do 
Paryża ambasadora Francji w Moskwie 
Ferbettsa, skoncentrowały całą uwa- 
w kół politycznych i prasy na ukształ 
towanie się stosunków franko - sowiec 
kich w związku z kryzysem zatargu 
anglo - sowieckiego. Dzienniki podkre 
ślają wyłątkowo doniosłą tak pod 
względem politycznym jak gospodar- 
czym sytuącię.. Zerwanie stosunków 
anglo - sowieckich czyni illuzorycznym 
kredyt 10 miljopów funtów, jaki prze- 
mysł sowiecki otrzymał ostatnio od 
banków angielskich. 

Sytuacja woSpodarcza Sowietów sta 
ie się tem-ciężsęa, iż Anglia wywrze na 
cisk ra banki niemieckie, w kierunku 
OPATERE przez”nie kredytów- dla S. 


Powołują się tu w tym względzie na 
głosy prasy angielskiej, która z góry za- 
powiada, iż poparcie finansowe Sowie- 
tów przez Rzósze, rozumiane byłoby 
przez angielskie kałą polityczne i Śnan - 
sowe jako wysoce nięprzyjazny wo 
bec Anglii, 


własną żonę. 


rycht prowadzi dalsze specłakhie badania 
serjologiczne i i histologiczne. W dniu 
wczorajszym wyłowiono z rzeki płuca. 
Poszukiwania za dalszemi częściami cia 
ia w tokit. 


Podejrzenie. padło o zamordowanie 
żony, Macieja Palucha, lat 35 „rolnika, 
aresztowano. Jak z dotychczasowych 
dochodzeń wynika, Paluch namówił swą 


Diąszony przez mig 


na placu Reymonta! 


Skąd się na ulicach 
tódzkich biorą żmijeńt.. 
Łódź, 25 maja. 
W dniu wczorajszym w rodzinach 
fudniowych ua Placu ”-—mouta 
wedarzył się miezwykły w  -1ck, 

Trzęchodząc” "-zęz płac 45-letni 
Stefan Boxusławski został mkąs.u..y 
PrZSZ Z "46, 

Lekarz pogotowia stwłerdził silna 
© izne spó odowaną ranką na le- 
wem ramieniu i po udzieleniu mu pomo- 
cw przewić . » do szpitala przy ucv 
Drewnowskiej. 

Skąd się znalazła żmi. na rynku i 
a- + sie ulotniła — niewiadomo, gdyż 
Bogusławski w te' sprawie nie moig 
udzielić żadnych ini. 1acji. 


lamach samodójczy 


dr. Baczyńskiego 
we Lwowie. 


Lwów, 25 maja. 


Wczoraj przed południem tarznął się 
na swe życie dr. Włodzimierz Baczyń- 
ski, znany w szerokich kołach Iwow* 
skich działacz ukraiński. Dr. Baczyń- 
Ski poderżnał sobie gardło brzytwą w 
łaźni św. Amy przy mi. Akademickiej, 
przedtem zaś usiłował otruć się kwasem 
sodnym. W groźnym stanie odwięziana 
go do szpitala. 

Q doktorze Baczyńskiui mówiono gi 
éno w Sierach politycznych połskich | 
ukraińskich w grudmu ; w styczniu br, 
w związku z zapoczątkowaną próbą w 
gody polsko-ukraińskiej. Próby te skońir 
czyły się niepomyślnie z du nagon- 
ki urządzonej na dra Baczyńskiego przęa 
organy prasowe „Unda“. 

Zamach samobójczy dra Baczyński 
go wywołał olbrzymie wrażenie zarów: 
no w społeczeństwie ukraińskiem, jak 4 
polskiem Lwowa. 


p“ 


Dalsze aresztowania 
na Litwie 


kobiety w związku z aferą 


szpiegowską. 


Kowno, 25 maja. 
Aresztowanie b. szefa sztabu fere 
zalnego; Rosjanina Konstantego Krusa- 
czyńskiego — porge za sobą arest 


towanie 8 jego wspólników z armji litew 


skiej, którzy dostarczałi mu materiai 
szpiegowskiego. 
Wśród informacji, jakis Kruszczyń 


ski udzielał sawietom, były również in 


'formacje uzyskane przez wywiad litev 


ski o armji polskiej na terenach północ 


żonę, by przyszła w niedziele do niego | gouwschodnich. Funkcjonarjusz sowie! 


pu eniądze, Następitie zamordował ią, 
poćwiartował zwłoki 1 ukryt je w rzece: 
Paluch mógł to wykónąać bez przeszkód. 
albawióm w domn je£o poza nim samym 
ulkt mie mmóeszka. (iaspodarstwo jega 
kst kompletnie zaicdbane. 


ki, który odbierał informacje arcsztowi 
sym, początkowo został na skutek osobi 
tej interwencji posła sowieckiego Alel 
sandrowskiego u premjera Waldemara 
sa -—— zwolniony i odstawiony do granicy 


skąd odjechał do Moskwy. 


Że Lwowa donoszą: 

Z powodu oberwania się chmury na- 
stąpiło w ubiegły piątek usunięcie się 
rasypu kolejowego między Zborowem 
a Jarczewcami na linii Lwów - Podwo- 
|toczyska. W związku z tem omal nie 
inastąpiłaą katastrofa kolejowa. do której 
ale doszło dzięki niezwykłemu zbiegowi 
okoliczności. < 

Oto wieczorny pociąg osobowy, zdą- 
żający z Tarnopola do Lwowa. tuż nie- 
daleko miejsca, gdzie nastąpiło usunię- 
cie się podmytego nasypu, został zatrzy 
many przez stado krów, które pasły się 
torze bez. pastucha, 


Pyer 
iiit 


Zatrzymanie |iest drogą okrężną 


„Krowy 
uratowały pociąg od katastrofy. 


podmyła woda nasvp kolejowy, nisz 
cząc go na przestrzeni kiłkudziesięchi 
mctrów. Gdyby nie nastąpiło. zatrzy 
manie, pociag byłby niechybnie uległ ki 
tastrofie, Podczas zatrzymania pocią 
gu służba drogowa stwierdziła A 
obsunięcie się nasypu | ostrzegła 

e giożącem niebeżpieczeństwie, 

O rozmiarach wyrządzonej szk 
świadczy urzędowy komunikat dyre 
kolełowej, iż ruch pociągów Zb 
rowem a Jarczowcami został wstrzy 
many na przeciąg 5 dni. Dojazd ze Lwo 
wą do stacji poza Zborowem możliwą 
Lwów — Choda 


wwalo 20 mint. w tym, właśnie czasie rów — Putstory 


Ste. 2, 


- Polska nię umię 
oszczędzać! 


Jesteśmy prawie 


na ostatniem miejscu 


» 


W Europie. 


Uszczędności czechów 
są 20 razy większe, 
niż nasze 
Porównując oszczędności w Polsce z 
oszczędnościami w innych krajach, do- 
chodzimy do bardzo smutnych rezulta- 


tów, które wykazują dobitnie, że pod 
względem stanu oszczędności mimo to, 


| że jesteśmy iednem z większych państw 


sza F— 


w Europie, stoimy na iednem z ostat- 
nich, a może i ostatniem miejscn. 

Stan wkładów w naszych najpoważ 
niejszych bankach państwowych i pry- 
wwatnych, łącznie z Pocztową Kasą Osz 


 czędności nie dochodzi 200 milj. złotych, 


stan w 110 kasach oszczędności w Pol- 
sce nie dochodzi 70 milj- złotych, jeżeli- 
by nawet przyjąć obliczenia wszystkich 
oszczędności w Polsce, oceniając je na 
300 milj. zł. w złocie za prawdziwe, mie 
libyśmy dopiero nięcałych 60 mili. da- 


larów, a więc mniej niż wynosi -nasz 
obieg pieniężny. 
Przy obiegu pieniężnym wynoszą-|- 


cym tylko 3 dolary na głowę, mielibyś- 


my oszczędności 2 dolarów na głowę. 


i 
l 


| jeden z wielkich banków 
ma 1500 mili. dolarów wkładów, a ta- 


À 


 cząc dziesiątek i setek instytucji, mniej- 
| „mie ogólnej naszych oszczędności. 


nmiejsza niż Polska pod względem tery 
„torjalnym j stanu ludności, posiaca prze 


 tycznie į gospodarczo walcąca z trudno- 


cja miała na 30 czerwca ub. r. w samych 


 lingów, czyli około 990 mili. złotych, nie 
licząc wkładów w bankach i innych osz 


l 


czędqości wynoszą przeszło 2400 mili. 
marek złotych, a więc przeszło 5 miljar 
dów naszych złotych, a przecież i Niem 


| 


dawalająćym, że jednak w 
krajów europejskich (są bowiem i takie, 
które przedstawiają się lepiej niż wy- 
_żej wymionione sytuacje) pod wzgledem 
stanu oszczędności nie przedstawiają się 


_dności w stosunku do faktycznych 


rąc jednak pod uwagę stan ludności, wy 


i proc. jej? *zedwojennych wkładów. 


cy miały długotrwały okres dewalua ii 
pieniądza, który wpłynął na znaczne 
osłabienie pędu do oszczędzania. 


Sześćdziesiąt milj. dolarów oto cały 
_rezerwoar płynnego kapitału rodzimego 
w państwie 30 milionowem, kiedy tylko 
londyńskich 


kich instytucji jest w Londynie 5, nie Ji- 


szych, z których każda rozporządza ka- 
pitałem odpowiadającym conajmniej Su 


Czechosłowacja prawie o połowę 


szło 1 miljard dolarów oszczędności, a 
więc prawie 20 razy więcej od nas, bio- 


“kazuje ona prawie 40 razy wyższy stan 
oszczędności niż u nas. 
Mała Austrja z 6 mili. ludności, poli- 


ściami, która przeszła ciężki okres prze 
 siłenia walutowego w związku z infla- 


kasach oszczędności około 780 mili. szy 


czędnościach, stanowi to jednak tylko 16 


W Niemczech wkłady w kasach osz- 


Tych kilka cyfr wystarczy, aby 
stwierdzić, ż. wprawdzie stan oszczęd- 
ności w całej Europie w porównaniu ze 
stanem przedwojennym jeszcze jest da- 
leki od tego, aby go nazwać można za- 
każdym z 


tak fatalnie, jak u nas, gdzie stan oszczę 
po- 
trzeb jest śmiesznie nikły. 


REL ORDRZGDCEDEREODORUOGGDROCELBOŁ 


HERBATA PERŁOÓW 


f- AROMATYCZNA,MOCNA i WYDAJN 
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ZL O a r A 


go aktora filmowego. 


_. EXPRESS 


WIFCZÓRNY 


aska do gry w „Gase Gati, używana w Ameryce, a mająca za zadanie ochte 
ag twarzy od uderzenia atka 


Apologia gilotyny. 


Pamiętniki kata paryskiego Daihlera. 


Uważa on gilofynę za najdoskonalszy przyrząd, 
ekspedjujący ludzi na drugi świat. 


Do sekretariatu „Academie des Scier 
ces“ w Paryżu wpłynął temi dniami 
wraz z setkami rozmaitych listów, jakiś 
gruby manuskrypt. 

Gdy urzędnik, segreguiący pocztę, 
by pojedyńcze listy rozesłać do właści- 
wych oddziałów, otworzył ów gruby 
pakiet, upuścił go z przerażenia na zie- 
mię. Szanowna Akademia, chełpiąca 
się tak świetną przeszłością od 300 lat 
przeszło, nie otrzymała z pewnością je- 
Szcze pouvbnej przesyłki nigdy. Na pier 
wszej stronie olbrzymiego manuskryp= 
tu był niczgrabny, wielkimi literami wy 
pisany: tytuł: „Memorandum X. Dai- 
blera, pierwszego Kata Francji, do Aka 
demji Umiejętności”. 

W sekretarjacie obudziła się oczy= 
wiście ciekawość. co ma do powiedze- 
ma Akademii kat Daibler, którego. na- 
zwisko w całej Francji iest tak znane i 
popularne, jak niemal pierwszorzędne- 
Daibler' przesłał 
Akademii rozprawę o technice kary 
śmierci. 

Sam manuskrypt nie wskazuje oczy 
wiście na wielka kulturę lub wykształ- 
cenie autora. Kronika zamilcza dys- 
kretnie o tem, ile-w tem dziele popeł-| t 
niono błędów ortograficznych. Od kata 
wymaga się poprawnego ścinania głów 
ale nie poprawnej ortografii. Natomiast 
nie niożha panu Daiblerowi odmówić 
rzeczogijawstwa w sprawie oficjalnego 
uśmiercania ludzi. 

Dzieło Daiblera jest apologia gilo- 
tyny, której autor przyznaje najwięk- 
szą doskonałość ze wszystkich narze- 
dzi i systemów ekspedjowania ludzi ną 
drugi Świat. W płomnemnych słowach 
protestnie monsieur Daibler przeciwko 
projektowi laików=lekarzy. którzy w 
odnośnem ministeriimi wnieśli projekt 
wprowadzenia na wzór amerykański 
elektrycznego fotelu. 

Nóż gilotyny — twierdzi. Daiblert — 
jest francuskim wynalazkiem, jest ściśle 
związany z histórją wielkiej rewolucji 
i iest pod pewnym względem narodo- 
wa „iradycią”. Zresztą pumilajic to 
„sentymenialne momenty“ iest gilotv- 
na o wiele pewniejszą, niezawodniejszą 
i httmanitarniejszą maszyną do trace- 
nia, aniżeli fotęl elektryczny. 


W a R A O a Z ZE Z ZA 


likwenta nie następuje tak szybko i bez 
boleśnie, jak przy zastosowaniu giloty- 
ny. Fotel elektryczny jest raczej stra- 
.sznym instrumentem tortur średniowie- 
cznych. Gdyby rząd Francii wprowa- 
dził fotel elektryczny, to on, Daibler, 
ani chwili dłużej nie mógłby sprawować 
swego urzędi, i zgłosiłby natychmiasto 
wą dymisję swoja iako kata, ponieważ 
udział przy egzekucji elektrycznością 
jest dla kata czemiś poniżającem i upo- 
karzającem. -Nie nniiej także teń sno- 
sób tracenia ludzi, nie jest w zgodzie z 
jego sumieniem. 


Memorandum Daiblera jest w każ- 
dym razie niebywałem kuriosuni, a za- 
razem dokumentem czasu. Pierwszy 
kat Francji zajmował w ostatnich cza- 
sach "ardzo często opinię publiczną. 
Niedawno rozpuszczono nosłoskę, że 
przechodzi na emeryturę. Od tego cza 
su zgłosiło się około 250 konkurentów 
o tę posadę, która wogóle opróźnioną 
nie była. Reporterzy opadali masowo 
Daiblera i formalnie <zamęczali go swoi 
mi wywiadami. : - 


Trzeba przyznać, że kat Francji — 
o człowiek z charakterem. Przed nie- 
dawnym czastm jakiś amerykański na- 
kładca ofiarował mu 50.000 dolarów za 
napisanie i sprzedanie mu  pamiętni- 
ków.  Daibler odrzucił propożycię. 
Uważał się on niejako za męża zaa- 
mia fraiscuskie”> ministe; stwa sprawie 
dliwości, i absolutnie nie mia zamiaru 
zdradzać tajemnic, 6 których się do- 
wiedział w czasie długoletniej „służby 
państwowej. ; 


Mordercza kula 


HI 


„ŁólCjĄL. MA mier. 


jak startowa? Zwycięzca 
oceanu, kapitan bindkerck 


Sam nie wierzy, że prze- 
, teci Atlantvk. 


Po nieszczęśliwym wypadku Nunges 
sera nikt nie p. (zypuszczał w Nowym Jor 
ku, iż znajdzie się człowiek, które zech- 
ce spróbować szczęścia i puścić się . ae- 
roplanem przez Ocean. 

Znawcy twierdzili, iż jedynym Salo 
wiekiem zdolnym do takiego czynu 
mógłby być tylko kapitan. Lindbergh, 
olbrzym o twarzy dziecka, zwany z póź 


wodu swych karkołomnych rekordów 
aeroplanowych „latającym _ szaleń- 
cem", 


Dni jednak mijały, a o kapitanie Ryż 
berghu nie było słychać. 
dzieś przepadł bez wieści. | 
Naraz w piątek rano nie uprzedziw- 
szy nikogo o swych zamiarach, — Lind 
bergh zjawił się na nowojorskim lotni- 
sku Curtiestield, niewyepany i zmęczo- 


Ba późna w nocy bawił: 'się'wesoło i 
nie miał czasu na sen, 


„Latający szaleniec” dźwigał w kie- 


|szeni palta nierozłącznego Fatsy, białe- 
| go kota, — który mu towarzyszył w naj 


niebezpieczniejszych wyprawach i wedle 
zapewnienia  nieustraszonego lotnika, 
ił mu zawsze szczęście, 

Kania Lindbergh oświadczył 
wódcy lotniska: 

— Natychmiast puszczam się w pode 
róż do Paryża i proszę przygotować mi 
aparat, 

Wieść o decyzji kapitana PEER 
się lotem błyskawicy po Nowym Jorku. 
sW pół godziny zjawili się już dziennika- 
rze, operatorzy: filmowi i fotografowie, 
aby być świadkami startu. 

Kapitan Lindbergh: nie miał dobrych 
przeczuć i zapatrywał się” „pod ykeky cz 
niena swój Plan. ? 

"— Zdaje mi się, iż dc: nà: pewną 
śmierć. Najmniejszy: defekt motoru gró 
zi mi żgubą. Jeślibym przypadkiem do- 
leciał do Paryża, to będę miał wrażenie, 
że żostałem ułaskawiony: od śmierci; 

Przemówiwszy w ten sposób do 
dzienńikarzy, począł Lindbergh kontro- 
lować przygotowawcze prace do lotu, 

— Pasa ratunkowego.nie biorę i tak 
nie pomoże, lać żató tyle benzyny, ile 
udźwignie motor. `~ 

Dwa termosy z ciepłą kawą i'czeko 
ladą wystarczą, Nie zapomnieć o dob- 
rym kawałku szynki, aparatu do nada- 
wania depesz iskrowych nie potrzeba —: 
nie. psi teleśrafował. 

Była godzina 7.40 rano, gdy skończo 
no przygotowania i zameldowano kapi- 
tanowi, iż wszystko do drogi gotowe, 

Wskoczył na aparał i ujął za ster 
Naraz zrobiło mu się żal ulubionego kp 
ta, który układał się już obok swego pa- 
na; 

Zwłócił się więc -do jednego z swe 
przyjaciół: 

Zabierz „Fatsy” do siebie, nie 
wiem, czy mie tak pemówą 
róż, 

Przykre uczucie  żamigotało na twa- 
rzach przyjaciół. i i 

Lindbergh je dóstsześi, więc odez- 
wat się z uśmiechem: na ustach: 

— Nie mi się nie stanie, żabrałem.:z 
sobą niezawodny talizman, który chro- 
ni od wszystkich wypadków, 

To mówiąc ukazał kosteczkę, kury, 
zawiniętą w jedwabną szmatkę. tę 

W pięć minut potem  zawarczało i 
nieustraszony lotnik wżbił się w prze« 
stworzą, ku chwale i sławie świaździste 
śo sztandaru, 


przerwała toast. 


ko 


Gwiazda filmowa zabiła męża. 


Gwiazdy filmowe drwią sobie z no- 
wych „dziesięciorga przykazań” jak na 
żywają żądania przedsiębiorców twier- 
dząc, że na taleqtach ich wyrosły ka= 
pitały moralizatorów, a nie talenty na 
kapitale mioralizatorów. ; 

Nowy skanda! jaki mial miejsce przed 
| kilku dniami w Hollywood wstrząsnął 


Na stu przeszło przykładach, zacyto. jednak opinią najzagorzalszych zwolen 


wanych z dzienników, 
kat Francii dowieść, 


usiłuje pierwszy 
że fotel elektrycz- 


ny często zawodzi, a także i śmierć de- ło grono aktorów 


`~ 


ników. „wolności życia *, 
Podczas wielkiej libacji jaką urz ądzi 
filmowych padł od 


kuli własnej żony, Tom Kerricz, ślyn- 
ny odtwórca cowboyów. 

P: Sarra Kerrich występująca w sen 
sacyjnych sztukach jako niczwykle zdol 
na <akrobatka, nie mogla ścierpieć, iż 
mąż ici asystuje pewnej młodej adepiet 
sztuki filmowej i obdarza ją swą przy- 
jaźnią. 

Powodowana piekielną zazdrością 
zastrzeliła niewiernego męża w chwali 
gdy wznosił toast na cześć swej przy- 
jaciółki. 


Me 


_sobie:drofę do ojca. 


Gość: Znalazłem muchę w zupie! 


żenie, że już wszystkie wyjąłem z talerza 
zan'm podziem zupę do słołu. , 


£ 


a — Woli pan herbatkę ź koniakiem, 
Kelner: To dziwne!.. Miałem wra-| czy z cytryną? 


— 2 komakiem, ale o ile możności 
bez herbaty... ~ ky" l 


XPRESS WIECZORNY 


„Batelike wódki za cału 


Oferta miłosna Lubliniaka 
miała Skutki nie romantyczne, lecz krymi 


Łódź, 25 maia. 


Z czego żył 22-letni Joachim Lubli-. 


niak — niewiadomo, . 

W. pogodne, słoneczne dni wiosemie 
wylegijwał się w lesie konstantyrnow= 
skim, pił wódkę z bmtelki i pali! pa- 
pierosy. zę) 

Zgnuśniałv młodzieniec nie zwracał 
na nikogo uwagi. Gdy, budził się z 
drzemki, łykał „czystą z butelki, po- 
czem znów zapadał w sen. 

Pewnego dnia w: lesie obok Lubli- 


Krwawa rozprawa Obławawmelinach 


Nóżawa. 


Napastnicy pastwili się 
nad Witczakiem, 


zadając mu kilkana- 
Ście ran nożami, 
Łódź, 25 maja. 

Jakub Kołodziejczyk (Żielona 16), 


Kazimićrz Piotrowski (Zielona 11) i Wła 
dysław Włazło (Młynarska 29) od per 


wnego czasu z bliżej. nieznanych powo 
dów miel złość do Jana Witczaka. (Mły- 
narska 28), 

Wczoraj wieczorem spotkali go na u- 
licy gdy samotiie wracał do domu. 

Trzej przyjaciele sprowokowali a- 
wanturę, kśóra pociągnęła za sobą stra- 
szne skutki. 

Witczak w obronie własnego życia 
stoczył z nimi zaciętą walkę. 

8 pasthicy nie mogąc uporać się z 
silnym atletycznie zbudowanym przeci- 
wiukiem, puścili w ruch noże. 

Witczak, otrzymawszy cis w pierś, 
upadł na bruk. i 

Przeciwnicy, widząc, iż usiłuje pode 
nieść się, zadali mu szereg ran nożami. 
wskutek czego strać:ł przytommość. ©. 

Przechodnie obawiali się imterwenło- 
wać podczas krwawej rozprawy. 

Witczaka pogotowie w stanie powa- 
żunym przewiozło do szpitala. 

= Kołodziejskiego, Piotrowskiego i Wia 
złę pociągnieto do odpowiedziałności. 


Ładny synalek! 
- Pobił ojca-sforuszka 
| lo krwi. 


> Łódź, 25 maia. 

+ — Ratunku! Pomocy! — wołał p. 
Antoni Szulczewski, staruszek, zamie- 
szkały przy ulicy Wawelskiej 9, wybie- 
gając na schody. *.. 

> paaczł Eerik m 

„£ twarzy i z rąk spływały mu strugi 
krwi. Podarta koszula slani aA rane na 
piersiach, . 

Nadbiegłym lokatorom z płaczem o- 
iedział, iż pobił go syn Władysław, 
tóry powrócił do domu zdenerwowany 

i wszczął z nim sprzeczkę, 
W tej chwili na schodach ukazał się 
‘młodzieniec, który pięściami 


Mieszkańcy domu, widząc, iż zamie- 


rza rzucić się na staruszka, ovezwładni | 


li go. 
. Wezwano policję. 5 
Władysława Szulczewskieżo pociąg- 
nięto do odpowiedzialności. 


form w piecy 
 ofrzyma: od Dijanego 
osobnika. l 
Łódź, 25 maja. 


P. Majer Daw'd Wajnrajter (Konstan skiego z listem 


tynowska 49) przechodząc wsczorem 
ulicą Wolborską natknął się na kliku pi- 
janych osobn'ków, Którzy poturbowa!i 
go dotkliwie. 

Gdy.p. Wa'mrajter poczał wołać o po- 
moc jeden 


„ wznieciła popłoch w 


UJ 


Łódź, 25 maja. 


deżdżają z prowincji i z Warszawy zło- 
dz ejasżkowie «w$zcikich specjalności, 
krórzyw obawie przed aresztowaniem 
próbują szczęścia na terenie miasta. 

Przyjezdni fachowcy gnieżdżą się 
przeważnie w bałuckich meliriach, gdzie 
wchodzą w kontakt z lokalnymi „mis: 
trzami swego zawodu. 

Łódzkie władze  śledczę otrzymały 
w dnia wczorajszym poufne informacie, 
iż do naszego grodu przybyło kilku wy- 
trawnych specjalistów, którzy planują 
włamanie do większych sklepów. 

Ubiegłej nocy większe oddziały poli- 
cii wyruszyły na połów, 


Co pewien czas do naszego grodu przy - 


swiecie złodziejskim. ' 


` Trzech „fachowców pod kluczem. 


. Zrewidowano - wszystkie spelmki, 
meliny i knaipy w Których zbierają się 
zazwyczał przestępcy kryminałni wszel 
kiego autoramentu. 

W wyniku skrupułatnych poszuki- 
wań przytrzymano szereg osób nigdzie 
mi: meldowanych, których przesłano do 
urzędu Śledczego. 

W. jednej z melin złodzieiskich aresz- 
towano trzech fachowców doliniarskich 
poszukiwanych przez władze sądowe. 

Są.to: Leon Ośmiorowski, Antoni 
Wilczak i Władysław Chałasiewicz. 

Aresztowani: przechowywali w meli- 
bie, w której znaleźli schronisko, wiek- 
szą ilość manuiaktury, pochodzącej z 
wypraw złodziejskich. 


„Fryzjer* golił chłopa w bramie 
Gdy mu pokaleczył twarz, otrzymał od swego „klijenta“ 


fakie lanie, iź raiowało go pogofowie. 


Łódź, 25 maja, 
Lejzer Rubiner, ongiś pracował w za 
kładzie fryzjerskim w małem miastecz- 
| ku pod Łodzią, 
| Od kilku miesięcy daremnie szuka je 
dnak pracy i włóczy się po ulicach nasze 
go, grodu, czyhając na jakikolwiek zaro- 


Onegdaj w jednej z knajp przy Placu 
Reymonta zawarł znajomość z zamożnym 
wieśniakiem, który przyjechał do Łodzi 
w celu wesołego spędzenia czasu. 

Podczas pogawędki Rubiner zwrócił 
uwagę nowemu znajomemu, iż jest nieo 
golony. 

Włościanin dotknął ręką brody i przy 
znał mu słuszność. 

— Pójdę więc do fryzjera — oświad- 
czy 
|. — Nie trzeba — zaoponował Rubi- 

ner — fryzjerzy łódzcy, to bandyci, oni 
ludziom gardła przecinają brzytwami. 
' Ja jestem jedyny fachowiec. Ogolę pana 


za 10 groszy i będzie pan elegancko wy 
ślądał © 
Udali się do jakiej bramy, śdzie Rubi 
ner zlekka namydlił mu twarz i przystą- 
pił do golenia. 
, Ponieważ przedtem wypił kilka kie- 
liszków wódki, więc drżała mu ręka, 
Chłop jęczał, przeklinał i ocierał rę 
kawem krew z twarzy, 
W końcu wyczerpała mu się cierpli- 
wość. 
„Fryzjer” nie zważał bowiem na ża 
i raz energiczniej. 
Już dosyć prosił go wieśniak, 
Rubiner nie zwracał uwagi na pro- 
testy, 


końcu brzytwę, powalił na ziemię i po- 


bił tak dotkliwie, iż musiano doń zawezi i 
wać pogotowie, które udzieliło mu po- |$ 


mocy, 


amobójstwo ładzian'na w Toruniu. 


Z rozpaczy — po nieotrzymaniu obiecanej posady 


Łódź, 25 maja. 
| Przed kilku laty p. Stanisław Stolar- 


jezyk pracował w charakt rze buchalte- | WY. 


Ira w jednej z Erm łódzkich. 


Wskutek redukcji personelu stracił po |pozbawał się życia. 


sadę i znalazł się na bruku. 


storowai| wygfrzałem z rewolweru odebral sobie życie. 


sł 
Nie miał zresztą pieniędzy na podróż. 
Zdecydował się na czyn rozpaczli- 
W nocy — wystrzałem z rewolweru 


Gdy zaałlarmowana odełosem strzału 


Klka dni temu jeden z jego znało: |służbź hotelowa wdarła się do jego „o- 
mych zaoroponował mu objęcie posady ikoju, Stolarczyk leżał na łóżku z prze- 


w Toruni 

Stolarczyk za pożyczone 
wyjechał na Pomorze. 

Traf chciał, iż właśn= tego dnia gdy 
zgłoc 1 się do przedsiębiorstwa toruń- 
polecającym., dyrektor 
zakładu przyjął na wakujące miejsce ko- 
fos nego. - 

Zrózpaczońy Stolarczyk z ciężkiem 
sercem wrócą do hotelu w którym za- 


pieniądze 


|meszk'wał. 
z weznajomwch ud rzył gü| 
-nożem w plecy. 


Nie widz ał żadnego wyjścia z sytua- 


imów.ł już m.eszkane, 


cji. 
Napasuncy zbiegli przed przybyciem | Wrócć do Łodzi nie mógł, gdyż wy- 


w sÅ å e E * TRY A 4 


strzeloną skronią. 
SDDDJIOSRONEROK: 


p 


KKA RARARAKZKAKKA 


POKÓJ 


elegancko umeblowany z wejściem 
wprost z klatki schodowe — 
POSZUKIWANY. 
Oferty do *dmin stracji „Republiki? 
dła qt Ke“ 


XXKOOOGO IODKAAAARZKIOCĘCH 


v? 


E " 


i dem, którzy skazał go na trzy m 


|dne zadraśnięcia skóry i pracował co- $ 


KRozwšścieczony klijent wyrwał mu w s JOLLY DAVIS | 


niąka, spoczęła jakaś młoda 
która spożywała śniadanie. 
Młodzieńca zbudził ze sn 
ny głosik dziewczyny. 
Śpiewała piosenkę, 
Lubliniak zaśmiał się z ra 
ciągnął się leniwie i zawołał: 
— Chodź do mnie bliżej! 
Nieznajoma spojrzała nań 
i odwróciła się. 
— Dostaniesz trochę w 
mnie za jednego całusa — z 
wał. Dziewczyna milczała. 
— (Całą butelkę wódki i 
za całus — hazardował się. 
Ale i tym razem nie uzysk 
odpowiedzi, 4 
Oburzóny młodzieniec zde 
się wreszcie podnieść się Z w 
legowiska. i 
Zbliżył się do niej, objął ią 
usiłował. pocałować, lecz w te 
otrzymał cios pięścią w nos, kt 
trącił go z równowagi. 
Lubliniak zrezygnował więc 
dów imiłosrrych, wyrwał jej z 
rebkę, zawierającą dziesiść zk 
puścił się biegiem z zdobyczą, 
Przyłapali go robotnicy, któr 
do pobliskiej fabryki. 
-Lubliniak został pociągnięty 
powiedziałności i znalazł się prz 


więzienia. 


Wkrótce 


Najnowsze arcydzielo Sg 


a 


produkcji francuskiej Ma 


gnia!.. 
(Feul...) * 


Gen. też. J. Baroncellego. 


W rólach głównych: 


BL 


Z łódzkiej kroniki 
kryminalnei. 


Łódź, 25 maja. 

Wożźniakowicz Marijan, zam. przy ul. 
Północnej ur. 26 skradł różnej gardero= » 
by. wartości 400 złotych Tomaszewskie 
mu Józefowi, zam. pod wyżej wskazie | 
nym adresem. --'FRMINANSM 
Buszkowski Zdzisław, ości 

À 


Ą 


i 
A 


skradł zegarek z dewizką wartości 
złotych  Waliszewskiemu  Marcinov j 
zam. przy ulicy Pustej nr. 9. 
Osraczyk Iózef, zam. przy idicy 
morskiej nr. 101 przywłaszczył <4 
zainkasowane 350 złotych na sz 
Szwalbe Józefa, zam. przy ulicy 
morskiej nr. 36. 
Szoppe Wacław, pracownik fin 
Lewin, imeszczącej się przy tilicy 
dniej Nr. 66.przywłaszczył sobie 4 
te. które otrzymał na wykupiemć 
ki na poczcie. i 
Pokrantównę Jadwige, zam. fi 
licy Przędzalnianej Nr .105 poch 
do odpow edzialności zą systema 
kradzież tytuniu z fabryki Pańs 
wyrobów tytumowych przy | 
pernika. 


aĵ 
ŁY 


Wynalazłam materjał wybucho- 
ry może zniszczyć cały świat... 
Jprzedź mnie, gdy zaczniesz ro- 
DY +++ 


oje MINATUR 


a 


| 


m 


ore. a 
cy 
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Przykry znak. 


awniej, gdy w Ałejach Kościuszki 
lią pokrywały się drzewa, gdy w 
czułem strach i trwogę z powodu 
ających się egzaminów, gdy kole- 
|! siostry wkładały jasne, przezro- 
te sukienki, gdy na stole w wazoni- 
tawiano bez, gdy na Śniadanie butki 
asłem posypywano szczypiorkiem, 
pachniało, gdy świeciło słońce, gdy 
ciepło i wesoło — wiedziałem, ż2 
Ur rg 
A dziś wszystkie te symptomy zní- 
MET bez śladu. í 
~ Do Alej Kościuszki nie chodzę. Nie 
Mam cz.1. Ezzaminów już się nie boję. 
leżanki siostry w styczniu ubiarają 
tak samo „przezroczo*”. Bez jest dro 
— nie kupuję. Szybko zjadam śniada- 
inie wiem nawet co spożywam. Brak 
malizacji znieczulił mój zmysł do tego 
piia, że nawet w kwiaciarni Satwy 
acham ukolońskowaną klapę marynar- 
A o tem — Że kiedyś świeciło słońce, 
było ciepło i wesoło zapotnnieliśmy 
ż wszyscy, 
Symptomy wiosny znikły, Nawet ka- 
darz nie może fej nikomu przypun- 
ć. W takich warunkach — zdawalo- 
( Się — może zajść wypadek, że wios- 
| Mime niesrostrzeżona: przez nikogo 
ińtognito. 
Ale obawy w tym kierunku są cottaj- 
i niesłuszne, 
iosna w Łodzi ma pewną widocz- 
nake, nammacalną cechę, zupełnie 
iźny symptom, który nie zginie zda- 
t aż do chwili gdy Łódź zostanie 
lona z mapy Europy. 
loże być siarczyst” mróz, może 
padać Śnieg, i grad, i deszcz, może być 
; burza, i błoto, i wielka slota — ale i:n 
| widoczny znak wiosny nie zginie | zaw- 
E sze będze przynominał łodziankom ` ło- 
__dzianom o istnieniu najwstrętniefszej po- 
ry roku. 
_ Tak. Uważam, że wiosna jest naj- 
. wstrętniejszą porą roku. Właśnie przez 
| ten swój nieodłączny znak. 
j aa właśnie uprzyksza nam piękne 
dni majowe. on nie pozwała nam wyjść 
zrana na ulicę mimo ładnej rorody, on 
napawa nas trwożnytm strachem, on do- 
prowadza nas do szału, do rozpaczy, do 
samobójstwa! 
ron mak! Ten okropny znak wio- 

Mam na myśli, oczywiście — dzi_ń 
aczka. 


Bolski. 


` 


j ‘Lódź, 25 maja. 
tych dwiach władze bezpieczeń- 


owincji, 

liztwo nie dało na razie pozytyw- 
rezultatów, ponieważ przemyt 

jałali z niezwykłą ostrożnością 


| ata ednak 


otrzymały meldunki o szmuglowa-| stochowy. 
pkainy przez bandę przemytników | udało się policji obu aresztować w jed- 
Energiczne poszukiwania ł nej cukierni. 
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bodzianki w szezurzych rękawiczkach. 


Donkiszotowska walka magistratu ze szczurami za- 
kończyła się groteskową bezczynnością. 


W stolicy | p 


ódź, 25 me: 


- Ograniczono się tylko do szumnych 


Ł | 
Przed kilku tygodniami stała się W| zapowiedzi i głośnych odezw. 


Ło aktualną 
kwestja walki ze szczurami. 
W każdym niemal podwórzu łódz+ 
kiem dziesiątki gryzoniów 
roznosżą zarazę, 
niszczą zabudowania, rozmnażałąc się 
w zastraszająco szybkiem tempie. 

A więc — walka ze szczurami! 

Mówiono i pisano o tem bardzo 
wiele. Magistrat nadesłał nawet ogro- 
mny komunikat z „odezwą do obywa» 
teli. 

Powstał krzyk, hałas, harmider, a 
potem wszystko ucichło, uspokoiło się, 
tylko szczury na podwórzach, w Śmiet- 
nikach, w ustępach nadal chrebotały... 

Żadnych zarządzeń do walki ze 
szczurami nie wydano. 


Słowa nie zamieniły się w czyn. 
Donkiszotowska walka magistratu 
ze szczurami zakończyła się 
groteskową hezczynhością, 
A tymczasem obok, w stolicy, wre 
gorączkowa praca. 
Przygotowania do wałki ze szczuru- 
mi czynione są w szybkim tempie. 
Uruchomiono 
specjalne kursy dla policji, 
na których fachowi instruktorzy zazna 


|jamiają funkcjonariuszy policji z meto- 


dami walki ze szczurami. 


owstały specaine kursy dla policji w celu zazna omienia 
unkcjonar(uszów Z me:odami ięp enia szezurów. 


za pomocą pułapek ña myszy, kijów, 

pałek, drągów lub haczyków! 
Niemniej ważną kwestią jest sprawa 

usunięcia „włok zdechłych szczurów, 
Wyobraźmy sobie, że po przepro- 

wadzeniu energicznej walki podwórza 

łódzkie 

zostaną zaśmiecone trupami szczurów, 


Podczas ciepłych dni padlina pocz- 
nie szybko gnić, a wówczas wyziewy 
mogą być 

stokroć szkodliwsze 
niż żywe szczury. 
W stolicy tworzy się specialny ta- 


Jest to posunięcie niezmiernie waż- bor, który zajmie się szybkiem uprzą- 


ne. 


wadzoną 
sposobem domowym 


< R 0 wa LL 202 


— Tatusiu, kup mi trąbkę!,., 


— Będziesz mi przeszkadzał w domulla 
— Nie... Będę grał na niej tylko pod czas twego snu. 


Bronka! na miłość Boga! 


Miłość i zazdrość, zemsia i krew. 


| Z Warszawy donoszą: 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo- 
wego zasiadła wczoraj pod zarzutem 
sę na życie niewiernego kochan- 

a 
Bronisława Nazarewiczówna, 
lat 25, 

Nazarewiczówna, z zawodit nauczy= 
cielka, na drodze swego życia spotkała 
ognistego młodzieńca — ogniomistrza 
szkoły gazowej, Kazimierza Łąckiego, 
który zagarnął jej serce. 

Zaręczyli się. 

Fioryzonty ich przyszłego szczęścia 
nie były jednak pogodne. 

Ogniomistrz Łącki, spotykając się 
nadal z narzeczoną w dnie powszednie, 
począł rezerwować sobie niedziele i 
święta na inne wizyty i spotkania. 

Nazarewiczówna ustaliła, że Łącki 
jeździ do Grodziska i tam w każde świę 
to zaleca się do posagu jedynaczki miej- 
scoweęgo restauratora. p. Skupniew= 
skiego. 


Podoficer wypierał się wycieczek do|: 


Grodziska, pewnej niedzieli jednak Naza- 
rewiczówna pojechała tam i zastała so 
u Skupniewskiej. 


Aresztowanie bandy kokó stów. 


stalić, że na czełe tej bandy stoją Józef. 
Bryła i Roman Maćkiewicz, obaj z Czę- 


' Podczas rewizji znalezio- 
no przy Maćkiewiczu około 500 gramów! 


ni- | kokainy. Kokaina ta pochodzi z Niemiec, rowskiego, uwzględniając okoliczności 
łagodzące, skazał Nazarewiczównę na 3 8 


į została przez 
na, (E) 


+ 
ti 


granicę przeszmu- 


"i » 


a= == 


Wynikiem tego było zerwanie. 

Mimo to Nazarewiczówna krążyła 
koło Łąckiego, jak ćma koło ognia. Cią- 
gle miała do niego jakieś interesy — ot, 
poprostu kochała go i liczyła na poied- 
nanie. 

Dnia 22 czerwca r. z. zdołała go na- 
mówić, by spotkał się z nią w parku U- 
jazdowskim. Przyszedł. Siedli na ław- 
ce. Potoczyła się przykra rozmowa. 

Łącki odwracał ciągle głowę na znak 
całkowitej obojętności. 

Nagle oskarżona wyjęła z płaszcza 
rewolwer i 
głowy podoficera. Fukną strzał, 
ugodziła ofiarę w kark. 

Łącki zerwał się z ławki ze słowami: 

, —:Bronka, na miłość Boską! 

Chwiejąc się, postąpił naprzód. W 


tej chwili kobieta przyłożyła rewolwer | 


s 
: ł : Sii 
gi. Kula, kierowana niewprawną dłonią, i$ 


do własnej skroni i strzeliła po raz dru- 


rozorała jej kość czołową. - 

Oboje zabrano do szpitala skąd wy- 
szli po paru tygodniach, ona, by zasiąść 
na ławie oskarżonych. on zaś, by prze- 
ciw niej świadczyć. 

Proces Nazarewiczówny odbył się w 


Warszawie przed sądem okręgowyin iR 
pod przewodnictwem sędziego Brandta. £ 
| Oskarżona nie przyznawała się do usi- 
ł 


5s 


owania zabójstwa, dowodząc, iż chciała 8 


poszkodowanego tylko zranić. 


Rewolwer od dłuższego czasu miała $ 
W wyniku tych obserwacji przy sobie, gdyż nosiła się z zamiarem $ 
popełnienia samobójstwa | i 


w oczach Łackiego. 
Sąd po mowie obrończej adw. Śmia- | 


miesiącę twierdzy, 


ak | S X 


Trudno sobie bowiem wyobrazić. 
walkę z tak wielkimi szkodnikami, prosi 


m m m AE 


skierowała go w kierunku § 
kula | 


tnięciemm „polezłych* szkodników. 
W Łodzi natomiast powstała 
propozycja. 
Pewae przedsiębiorstwo złożyło pro 
pozycję zużycia skórek szczurów 
na wyrób rękawiczek. 


Trzeba przyznać, że jest to pomysł 
oryginalny. 24 

Warszawa również zastanawiała się 
nad tą eweniualnością, ostatecznie de- 
cyzja jednak w sprawie tej jeszcze wie 
zapadła. ‘N 

W Poznaniu powstal. projekt, 
skórki te zużyć . 

< na wyrób fnterek l 
ale fachowcy skonstātowali, że prak- 
tycznie inowacja ta nie da się zastosa- 
wać. 

Gdyby jednak projekt ten urzeczy- 
wistniono, walka ze szczurami miałaby 
podwójną korzyść 
i łatwiej dałaby się przeprowadzić ze 
względu na to, że ludzie © wiele chięt- 
niej spółdziałaliby z władzami, licząc na 
korzyści materjalne. ; 
Ale wszystko zależy teraz od zgody 

łodzianek. 

Czy nasze piękne panie, przyzwy- 
czajone do zamszu i krokodyłowych skó 
rek zechcą spaść tak nisko i włożyć na 
swe śliczne, drobne rączęta... 

szczurze rękawiczki?.. 

W tem właśnie sęk... 

Ale wsżystko jest przecież kwestją 
przyzwyczajenia. ; 

Lepszy martwy szczur na ręku, niż 
żywy w śmietniku. | 

Dajmy się więc namówić na szczu- 
rze rękawiczki, byleby pchnąć walkę 3 
tymi szkodnikami na realniejsze tory! 


LZY 


inna 


by 


— łatwiej jest 
zdobyć ko- 
bietę, 


— pierwszą 
nagrodę na 
Derbach ? 


Odpowiedź znajdziecie 
w filmie 


„Kobiela 
i Hazard“ 


który wkrótce ukaże się 


e 66 
W „GASIRO . 


lle. wydaje milioner amerykański? 
Około 450.000 złotych roczne. 


Ciekawy proces o al menty w New-Jorku. 


Izba sądowa w New Jersey 
rywała niedawno skargę żony i czte- 
ech córek pewnego miljonera, które do 


rozpa-j śliczny pałacyk w swej posiadłości wiej 


sięcy. 
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skiej, gdzie spędza z rodziuą kilka mie-|4 


zab 
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Dziś powtórzenie premjery 
w nowrootworzonem największem kinie Łodzi 


magały się od niego Środków na odpo- 
wiednie utrzymanie. 

Sąd, dla stwierdzenia, co właściwie 
aważać należy w tym wypadku za cy- 
try „odpowiednie“, kazał sobie dać do 
przejrzenia księgi owego milionera i do 
kłądnie. wszystkie pozycje ponotował. 

Okazało się z tych ksiąg, że ów mil- 


rocznie na utrzyma 

tysięcy złotych! Z tej sumy płaci on 125 
tysięcy złotych rocznie za mieszkanie, 
znajdujące się przy ulicy milionerów w 
New Jersey. W mieszkaniu tym nie 


Że milioner nie może zjeść więcej od 
człowieka biednego — jęst to rzecz|jg 
znana, wskutek tego na jedzenie Hof- | Tisi 
heimer wydaje rocznie tylka 120 tysię | RES 
cy złotych. Tyleż mniej więcei kosztu- 
je go służba. Pranie bielizny wynosi 15 
tysięcy złotych rócznie. Napiwki ala 
służhw wynoszą tylko 550 złotych ro- 
cznie. 

Zrobiwszy przegląd "=" wszystkich 
pozycji sąd mógł sobie dokładnie zdać 
Sprawę z tego, co powinny otrzymać 
kobiety. które z tego środowiska wy- 
szły, ieśli mają żyć „odpowiednio“ do 


Gigantyczny dramat psychologiczny osnuty według motta: 
„Mie pożadaj. żony bliźniego twego“ 


SONATA 
KKEUTZEROWSKA 


Potężny dramat tajników serca mężczyzny ubóstwiającego swą 


mieszka jednak cały rok, gdyż ma onj swych przyzwyczajeń. Jedna z córek o- 


„| wezo bogacza zarabiała teraz jako 
ji buchalterka 507 “h miesięcznie, 

. Sąd po dłuższej naradzie przyznał 
każdej córce 2.500 złotych tygodniowo: 
prócz tego postanowił wydzielić im 
większe sumy na samochodv konie, no- 
darki itp, Matka oś ich ma prawo 
"wydać rocznie 125 tvsiecv złotvch. Ta- 
kie bowięm wydatki sąd uważał za 
„odpowiadające rodzinie milionera. 


joner, nazwiskiem Fofheimer, wydaję 
lomu około 450 


postąpić z ko- 
bietą, która po- 
darowany pier- 
ścionek włoży- 
ła samowolnie 
na paluszek le- 
wej rączki??? 


JAR 


4, | 

Wyrzekii się ludożerstwa 

Niezwykła uroczystość 
w Birmie. 


Pięciuset wodzów plemion zamiesz- 
kujących Birmę, złożyło uroczystą przy 
Sęgę wobec przedstawicieli władz an- 
grelskich, iż nie będą składali swym bo- 
com ofiar z lidzi 
kanibalizmem: : 

Na dowód szczerych in 


... wskaże film 
„Rohiela 

a " 66 

i hazard 


wkrótce 


ENA 


A | leńl 
| Niektórzy nacze 


tencyj zloży- 


ozn w WZ ZZ A O Z Z 


naczyniami i służą do składania ofiar, 
Czaszki ludzkie 


ST GSA MTG AtglikKoOM zgórą 200 czaszek fudzkich. 
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Walizka, którą zostawił na oknie, 
leżała teraz na stole, a nad nią stała 
niewiasta w żałobie, 


Kliford tymczasem udał się w stronę 
willi. Przykro mu było wracić do talo- 


i rozpoczną walkę Z | na Lori Leux, śpiewaczka berlińskiej o- | ki. 


li władzom angielskim wszystkie czA-| najdroższego drzewa, ozdobione id 
szki mdzkie, które,  wsdle religijnych | stycznemi bronzami, wazy ż Sevres i Ja i przenosi się do starego nadreńskieśo| 
zwyczajów dżikich płemion, są Świętemu | ponji, perskie 


przechowywaną -z | oto raj, w którym przebywała 
wielką pieczołowitością od kilku poko” | włosa diva berlińska, 


jnicy plemion oddali | mieszkanie panny Leux, Nie było żadne 


i 


nie, balową, ozdobioną granatowemi łus| Przecież chciałeś mnie z nimi poznać 


żonę i rywalizującego z jej kochankiem opracowany według 
dzieła neśmiertelnego pisarza rosyjskiego i 


hr. Lwa Toistoja 


Początek o godz. 4.30. 


„Raje na licytacji 
Słynna diva operetkowa Lori Leux > 


sprzedare swoje mieszkanie, uchodzące 


za narpiękniejsze w Niemczech. 

Takiego mieszkania nie posiadała ża | rzą niemieckiego, któryby nie był rep 
ną z księżniczek niemieckich jak pan- zentowany w apartamentach śpiewa 
Najpiękniej urządzone w Nięmczą 


mieszkanie przestało istnieć, aikow 
gwiazda operetki berlińskiej zwijw d 


peretki. : 
Jedwabiem wybite ściany, meble z 
arty- ; 


dywany, trzy łazienki, | siedliska, położonego na wysokiej ska 
wykładane marmurami i onyksem — | le, jako żona jednego z potomków daw- 
czarno- | nych „raubritterów /. i 
Nowoczesne meble nie harmoaizowa 
ły z średniowiecznemi murami  rycer= 
skiego zamku więc sprzedano je na li- 
cytecji, 


Ogromne skarby sztuki mieściło 


go wybitniejszego malarza jub rzeźdia- 


— + wana 


kami. Nawet niedoświadczony pod tym | przed wyjazdem do Monte-Carlo... 
względem Kliford zrozumiał odrazu, że — Tak... Już odeszli... Którędy tu się 
suknię tę uszył pierwszorzędny krawiec | dostałaś?.., i 
i że towar, z którego była uszyta, zie na — Miałam klucz od kuchni... Przysze 
leżał do najtańszych. łam dopiero przed kilku minutami. 
Długi tren dodawał bardzo wielo ma — Dlaczego ciebie nie ząuważyłem? 
jestatu jej postaci. Czarny kapelusik ż — Nie wiem: Willa była zupełnie pi 
piórami uwydatniał należycie bladość sta, gdy przyszłam. W kucnni było zjj 
jej twarzyczki, * pełnie ciemno... W salonie. odrazuj 
nałam, że tu jedli kolację trzy lub 4 
osoby... Lecz nikogo już nie było. 


Z skromnej, wysfraszonej dziewczyn 
ki Helena zamieniła się na piękną księż 


nu, ste musiał, przedewszystkiem dlate- 
go, że zostawił tam swą waliz<ę z peru- 
kami, po drugie zaś chciał trrszkę odpo 
cząć i zastanowić się nad swą sytuacją. 
Gdy podszedł do drzwi, wiodących 
| do kuchni, zatrzymał się ogromnie zdzi- 
 wiony. 

Drzwi były otwarte. 

Ogarnął go strach. 

— Czy to możjiwe, żeby Andrzej i 

'Robert wrócili? — pomyślał w pierw- 
szej chwili, 

A może... może ktoś ukrył się w tej 
strasznej willi i widział wszystko co się 
działo w ciągu tego całego, okropneśo 
wieczoru.., 

Drżąc z przerażenia, wszedł do ku- 
chni, k 

W kuchni panował nieprzenikniony 


| nie, jakie zapanowało w pokoju pó przy 


pochylona jakaś 
oglądając peruki, brody i wąsy. 

Słysząc szmer otwieranych drzwi, 
niewiasta odwróciła się i Kliford stanął 
jak wryty. 

Ogarnęła $o niewysłowiona radość. | 

Ujrzał bladą twarzyczkę. czarne J- 
czy i nachmurzone czoło — Heleny Mi- 
delmist, 


niczkę z bajki, 

Tylko ruchy pozostały te same. 

"Zwróciła się doń tym samym. sympa- 
tycznym głosikiem, którego Klitord iesz 
cze nie zapomniał, 

Spóźniłam się troszkę — rzekła — 
Ponieważ jednak nie wstąpileś do hote- 
lu, ani nie napisałeś ani słowa, nie przy 
puszczałam nawet, że czekasz na mnie. 
' Kazałeś mi przyjść o dziesiąte; —. praw 


ROZDZIAŁ XVIL 


SE dą? — a teraz już jest blisko pół:dorje- 
ZONA, denastej.  Przyjechałam pociągiem z 
| Mentony. 


i ał ilcze- Z j j 
pelona pierwsza Hrzerwita wilcze] Kliford był oszołomiony Nie rozu- 
miał o co chodzi, 


Psem Kiforda, Dopiero po chwili zorientował się w 


Kliford stał nieruchomo, jak niemo- 
Serce uderzyło w nim na 
Jeżeli Kliford wąrpił kiedy-| 


wa. kołaja Krakowskiego! 
alarm. 


R SQ 4 AC. 
Miezńatdzi Niepohamowana zazdrość pokierowa 


sytuacji: Helena też go przyjeła za Mi-; 


przyjaciele twoi jeszcze wrócą?,, 
— Nie, KET 
— Zaraz przyjedzie twe auto. Stąd > 
nic nie widać... Pójdę zobaczyć od “irony 
ogrodu... (A 
Stanął przy otwartych drzwiach, u= 
stępując miejsca Helenie. va 
Przeszła obok niego, szeleszcząc jed 
wabną suknią. g 
Gdy wyszła z pokoju, i 

s 


czerpany i zdenerwowany 
krześle. y 

Tego nie przypuszczał. Czy mógł się | 
spodziewać, że nawet Helena przyjmie 
go za Krakowskiego? p. 

Denerwował go jej stosunek do niej 
go w tym stroju, opanowała go dzika 
drość. 

Helena wspomniała o wyieżdzie | 


Kiiford wy- 
siądł ma 


= 
4 
K 
i 


mrok, Zapalił latarkę i skierował się w| kolwiek, czy kocha piekna 
stronę salonu. ma, to teraz w każdym razie pad tym 

Drzwi pokoju były zamkniete. lecz wzślędem nie miał żadnych watpliwości 
Kliford słyszał wyrażnie cichy skrzyp Była to najprawdziwsza, naiszczersza 


ła nim w ten sposób, że Kliford postano-| Monte-Carlo... A więc wyjaxd ten | 


wił nie wyprowadzać iej z błędu cho-| zgóry uplanowany 
ciażby dlatego, ażeby wyjaśnić stosunek | Do willi przyjechała na jego ġ 
nie. ! 


podłogi, uginającej się pod czyimiś stn- 
pami. Zgasił latarkę i zajrzał przez dziur 
kę od klucza. 
W pokoju. palito się światło. 
| = Kliford nie wytrzyma! dłużej — na-j 
| cisnął klamkę i pchnął z rozmachem 
dnzwi. 
[i 


POWA 


| sukieneczki, nosiła teraz elegancką suk 


Ta 


; AO ». śiaki ją łączy i zhószcżewta 
miłość, która ogarnela go nieświadomie, 28i ja łączył z nieboszczykiem 


miłość mężczyzny, który gotów byľ całe 
swe życie poświęcić dla dobra wybran- 
ki swego serca. i 

To nie była jnż ta sama Helena, któ- 
rą dawniej spoikał Zamiast skramnei 


Dlatego też odparł słusem Krakow- 
skiego 

— Czekam już na cieb': oddawna, 

Spojrzała na nieso bacznie w świef- 
le elektrycznej lampie. 

— łe przyjaci! 


z 
Uw 


— U 


m 


twoj już edeszi? ku Helenv?.. 


Nie ulegało wiec wątpliwości, 

gardziła towarzystwem Kraxowsi 
Jak on ma teraz postąpić? 
Czy to możliwe abv *ea 

tyr wzbudził uczucie miłosci W 


" 


Świat otrzeźwiał. 


Legenda o potędze So- 
wietów . 


rozsypuje się jak prózhno 


Wszędzie robią z nim 
_ porządek. 


Legeuda o groźnej, nietykalnej potę- 
dać sowieckich władców rozsypuje się © 


jak  próchno.  Bestje apokaliptyczne |dzenie, aby „duszona: w zarodku wszel- 
szechświatowej rewolucji, które, na|ką agitację komunistyczną”, 

pnie z Kremla miały się rzucić na| "Rozkaz taki w wykonaniu chińskich 
H miasta, na warsztaty sp Okojnej iurzędników 'i' eficerów jest krwawytn 


odwetem''za okrucieństwa, których się 
, okazały się papierowemi chińskie dopuszczali: „czerwoni na przeciwiti- 
nokami, których się dzisiaaj  niktl kach komunistycznej władzy. 


ka. Dlatego tęż . wojna domowa w Chi- 
Pierwszy poznał się na tem „specjq- |14ch_ jest strasznem i beziitosnem pła- 
lista" marszałek Czang-Co-Lin i -«obił wieniem się wesktnyi. 


Przed kilku- dniami - sąd wojenn 
porządek z bolszewicką jaczejką w Pe-|Czang-Co-Lina skazał na karę emeti 


inie. Za jego przykładem poszedł rząd|pannę Lin- Czing-Yang, jedną z najwy- 
|Pudyński "  [trwalszych  agitatorek ruchu komuni- 


| Rewizja w Arcosie dowiodła, że do- stycznego. B2=letnia dama odzrywała w 


czasie wojny. światowej doniosłą ro! 
| dą hcz-sowy stosunek Eu.vi. do So- wśród. chi skiej inod ale 3 X 


| wieów by wielkiem, | niep.. -„umie- Sympatje jej zwracały się ku Niem- 

A niem i že prz. ra „a całego świata rys com | i w tym duchu działąła w Tiensniz 
zy z Moskwy przebrany w Iwią skórę gdzie- była studentką uniwersytetu. 

| słaby, wystraszony drobny aferzysta. Gdy skończyła się -wojna światowa, 


panna  Ling-Czing-Yang występowała 
| _Lotność umysłu nie cechuje przecięt przeciw podpi saniu przez Chiny trak- 
, mego dyplomaty, więc zapewne kance-|tatu wersalskiego i uznaniu sukcesyj- 


| larje ministerialne nie odrazu zrozumie-|tvch państw, powstałych ha gruzach 
ją konsekwencje dwiietniej nauczki, na Austrii, Węgier” Niem'ec. 

którą Sowiety nie Śmiały zareagować. Jej to Wpływomi: należy. przypisać, -Żb 
Natomiast finansiści i kupcy prze- 
li oczy i, otrząsająć się z resztek :su- 


"Z: niezmiernemi- BRONI zwał [y 
czają się .partje polityczne w Chinach. 

Woina domową rozpala naimiętnoś zi 
i przeciwnicy: nie- znają miłosierdzia. 

Generał Czang-Co-Lin, który stoj na 
zele wojsk północnych, wydał zarzą- 


F 


t 


narodu 


Zdolność naby weza 


Kw 
eSti rachuią z ołówkiem w ręku. skiego spadła do minimum, koncesje so- 
‘Handel rosyjski przed wojną stano-, wieckie przynoszą tylko Pos War- 


połowę handlu belgijskiego lub: ho- tość rynku rosyjskiego dla Europy oka-! 
piskiego. Obecnie w najlepszym ra|'zała się złudnym mirażem,'o0 czem od- 
joroty rosyjskie wynoszą 0,3 proc: | dawna uprzedzali polscy przedstawi- 
u Światowego. Gdyby Anglja ob-| ciełe w Moskwie; ostatnio prof. Kętrzyń 
pełny monepol hańdlu z Rosją, | ski na łamach „Kurjera Czerwonego*. 
zyłaby się ficzba bezrobotnych | - Tosteż ż mełanch gia wspominać mu- 
ich zaledwie o 2: proc. szą obecni delegaci sowieccy w Gene- 


ow 
"U 


SE. 


W wielkich salach etropejskich starają się. coraz bardziej rigować tramwaje z pryncypalnych ulic, Na ich miejscu zwycięsko wsraczałą autobusy. Oto nprz. 
ya Li I widzimy zewnętrzną stronę i wnętrze wielkiego autobnsu berlińskiego, 3-cia fotografja przedstawia tramwaj amerykański budowany wspo- 

j autobusowy; 4-a wreszcie wyobraża najnowszy typ autobusu, kursującego już w Berlinie, a który będzie wkrótce. wprowadzony w Londynie i Paryżu. 
PRO A O AA AAA 


W mor krwi bratniej płania si 


IDa sprzedajnych ziraców każda fortura jest za mala 
' Tak orzeki .Czang-Co-Lm. 


M. 


ażne -przeszkody -w Chinach 1:nie' mo- 
Gła nawiązać stosunków z rządem 'w-Pe- 
kinie. Zdecydowana nieprzyjaciółka En- 
tenty została zgladzona ze świata. 

Wieść o jej straceniu przy: pomocy je- 
dwabnegó sznura, którym daszą w Chi- 
nach skazańców spowodowała nawet 
interwencję amerykańskiego sentora Mr 
Hirama Bingham, który zainterpelował 
osobiście Czang-Co-Lina: 

— Czy prawdą jest, że przewódczy- 
mę ruchu bolszewickiego poddano tortu- 
ròm i pastwiorio się nad nią w Wwyrafi- 


nowany sposób? l 
Genra? chiński udowodni! senatoro- 
wiz iż wieści o egzekucji panny Lin- 


Cziug-Yang są Kiamliwe, rozsiewane 
przez wrogów, aby szkodzić opinii wro- 
gów bolszewizinu. 

Przewódczym. -komimizmu została 
rezstrzelana wraz z ośmioma swymi to- 
Wa: rzy: szami. 

— Wy, ludzie wychowani na-europei- 
skiej kulturze, macje uczucia litości na- 
wet da zdrajców kraju i staracie stę ich 
tłum czyć. My, Chińczycy. rozumuje- 
my inaczej: — Wolno obywatelowi 
nieć przekonania jakie mu-się podoba, 
wolno mu nawet-dążyć 'do zmiany ist- 
niejacewo ustroju — pracować jednak za 
pieniądze dla ościenrero państwa jest 
zbrodwią, której nie. można wybaczyć. 
Dła takiej 


wie ISR TE cząsy konferencji gemt- 
eńskiej, Lloyd George'a i innych, kiedy 
Każda blaga moskiewska brana była-w 
całym świecie za dobrą monete. 
Skończyło się. Świat otrzeźwiał, zro 
zumiał, że zbyteczne ceremonie tylko 


„kombiikują sytuacię i że system trzep- 
| nięcia po palcach daje. w stosunku do, MYch narazie powodów spadł hydropla1 
iwajskowy przyczem zabity został kpt. 
p lot Maly iki, 
muk odniósł ciężkie rany. 


kremłuwskich gentehnanów: najł. >sze re 
zultetw 


ostrożność 


kanali mema miłosierdzia i 
polska dyplomacja patrat „ała na tok põr każda tortura jest zamata, | 
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S CNE, n 
. oag "R z Sg 


Lwowianin 
królem berlińskich włamy- 
waczy. i 
Przed;sądem w Charlotenbengu pod 


,|Derlinem stanął. Józef Beer, lwowianin 


rodein, oskarżony o Szereg ŚNIE atych 
włamań. 
Akt oskarżenia zarzucał mu k ia 


dziesiąt: kradzieży, ale zdołano mu uda- 
wodnić. zaledwie 26 włamań, mezwykie 


„pomysłowych i połączonych z salenez- 


pieczeństwem życia. 


Nie było bowiem takich przeszkód, 
którychby nie mógł pokonać król wła- 
mywaczy. 


Skok z dachu na gżyms okna był-dla 
niego igraszka przechadzka na wYsSa- 
kość piątego piętra przyjemnością, Sszy- 
by wycipał bez szelest, wkradał się do 
sypialń | buduarów wynosząc Z nich dy 
wany. obrazy, gotówkę i biżuterię ‘pią 
cych spokojnie ludzi. | 

W mieszkaniu przyłaciółki Pęcra. pan 
ny Emy Kliezg, tancerki kabarstowej zna 


leziono olbrzymi magazyn łupów przed 


stawiający wartość kilkuset "YSricy 
marek. 


Nieszczęściem włamywacza ba mi 


tość. 


Zdemaskowała go bowiem przez nie 
ukochana kobieta i wzięta 
na spytki wyjawiła pochodeznie. maga- 


zynu. 


"Beera skążano na $ "lat ciężkiego 
więzienia, narzeczoną jego na i i pół 
rokit i 


Kafastrofa hydroniaru 
woiskowego na Felu. 


Puck. 24 maja. 
W poniedziałek o. godz. 12 w pælt 


dnie zdarzyła się nad półwysnhem Hel- 
sk'm katastrofa samolotowa. Z n'ewiado 


zaś mechanik Scwastia- 


Uk 
KANE 


Op, 


123 tyz a. A 


Siatkówka, koszyki wka i piłka nożnajXXU dzień turnieju walk francuskich 
w łódzkich szkołach Średnich. 


Łódź, 25 maja. 
Młodzież szkolną” korzysta, z każdej] 
nadarżającej się sposobności. i z każdej 
wolnej chwili, poświęcając je uprawia- 
ni. różnego rodzaju: 'sbortów. 

_QOile. jednak, siatkówka i. koszyków 
ka uprawiane Są. We wszystkich nič- 
mal szkołach Średnich. a nawet po- 
wsz.chnych, o tyle piłka nożna, z powo| 
du braku odpowiednich boisk, jest pra-| 
wie zupełnie zaniedbana. Zdawałoby 
się w ięc, że tę ostatnią, żaden juz z 
uczniów, wskutek tego grać nie po- 
trafi. Na szczęście jednak, tak nie jest. 

Onegdai, na boisku przy ul. Wodnej 
spotkały się reprezentacje 


Gimn. im. Kopernika i Państwowej 
. szkoły włókienniczej. 


I tam: dopierę, każdy miłośnik piki 
nożnej, mógł nasycić swój wzrok grą 
ładną, jaką -zaprodukowały oba zespo- 
ty. Trudno naprawdę uwierzyć, aby 
młodzież szkolna, grająca bez treningu, 
wytrzymałą: do końca tak ostre. Boy 
i strzeliła aż 10 bramek. 
| Zwycięstwo w tym: ładnym meczu 
przypadło zasłużenie, “drużynie „Kover 
nika* w $tosunku 6:4, do pauzy 3:3, 

Z pośród zawodni (Ów obu tych dru 
żyn, możnaby zestawić pierwszorzęd- 
hy zespół, tylu „bowiem nadzwyczaj | 
utalentowanych erączy * posiadały ong, 
w- swoich składach. 


Siatkówka w Gimn. AE leniwa | 


Na boisky., sportoweri,. Ginia, . im. 
Szczaniewskiej. Aa zielenią 
drzew i ozdobione tęczą barw ktwła= 
tów, umieszczdłych “na parapetach 
okien jw oknach catego- gmachu szkol 
nego odbyło się kilka meczów _ towa- 
rzyskich wspiłce siatkowej. : 

Wśród tego piekna, trudno było na- 
prawdę o wybór, co podziwiać: czy 
"prześliczne otoczenie, czy też grę dru- 


ŻY. 


To też rozliasana młodzież, a na- 


"wet starsi ubawili się dosvta, 


drużyny 


rnarze grały 


W pierwszej i drugiej 
H = 


żęńskie: Szczaniecka 


Prysewicz I, zwycieżyła pierwsza wy- 


sokocyirowo, 
konała 
„Coboleszczanki* 


zaś Szczaniecka I, po- 
trudem, Świetnie grające 
z różmica 3 punktów. 


„Piłsudczycy H“ ulegli kombinowa- 


z 


nej drużynie „Kupców“, w grze dość 


niedbałcj, 


grając przyóm w p,a 


Miejska szkoła handlowa zwyciężyła 0- 
słabioną drużynę im. Kopernika w 3-par 
tiowym meczu. 


boisk 


il-eji, Da 


W niedzielę, o godzinie 
im. Piłsud- 


sportęwem, Gimn. 


skiego, urządzono licznie zgromadzonej 
publiczności, prawdziwą biesiade, spor- 
towo + koncertową. 


skach tj. siatkowem i 


gdy na obu boi- 
koszykowem 
icznę driżyny walczyły o palmę p'erw 


Podczas. bowiem, 


szeństwa, tuż obok umieszczona orkie- 


sira tegoż ginmmazinm, 


uprzyjemniała 


piękną gra, spędzane na boisku chwile. 


I tu znowu na pierwszy og! eń, pg- 


szły drużyny żeńskie, 


P. S. H. Ż, — p. Krygier. 


Zwyciężyła ostatnia z różnicą 6 pulik- 
tów, a 


"Gimn. im. Szczanieckiej 


pakotiało „ponownie, kombinowaną tym 
rázem drużynę 


l Sobotéwskiej — Miejskie semina- 
— rium nauczycielskiego. 


4 Zwycjęską drużyna grała tym ra- 


zem Bardzo ładnie i skuteczu:e 


Piłsudskiego. 


bawiona publiczność, 


„Piłsudczycy F* zwyci ięzyfi Miejska 


szkołę. haridłową;, w siatkówce i Pań- 
stwową szkołę ` handlowa 
kówce. 


w  koszy- 
Wprost niechętnie, opuszczała Toz- 
gościnne i gi- 
boiskó, Gimn. im. 


stownie urządzone 
Zastępca. 


Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski 


Wisła bezapelacyjnie na pierwszem miejscu. — 


ŁK. S$ 


«na czwartem. — Turyści wyprzedzili Warszawiankę 


Ostatnia: niedziela rozęcywek fc01- 
balowych o tytuł mistrza Polski pūtzy- 
tmiła cały szereg zmian w tabeli. roż- 
grywek. > 
Tabela ME przedsławiw Się 
z obecnie Bożka 


Ilość giez Punk. Stus. br 
1) Wisła (Kraków) (9 18 23:10 
2) 1 Ko S, (Fortis $ 01! - 22:20 
AYN Bż żę. NAT 6 16 _16:4 
4) 1. S. (Łódź) T (50 12: 7 
528) Sonia (Warsz.) 3.118 R:17, 
7 6 Czarni (Lwów) 6 6 15:14 
7) Legia (Warszawa) 6 6 15:14 


8) Warta (Poznań) 7 6 13:13 
9) Ruch (Katowice) 7 6 11:16 
16) Pozoń (Lwów) 5 5 6:6 
1) Fonyśct (Łódz), „0.2 TAS 
12) Warszawianka 8 5 14:20 
13) Hasmonea 4 2 6:11 
14) Jutrzenka 5 1 3:18 


W najbliższy czwartek (Boże Ciało) 
wierzą się nastenuiące drużyny: T. K. 
S. — Pogoń, Jutrzenka — Ruch. Has- 
‘monca — Czarni zaś w niedzielę, dnia 
29 b. m. spoty kają się kluby: Legja — 
Pogoń, Wisła — L F.C., Warta — Po- 
lonja, Ł. K. S. — Hasmonea i Ruch — 
Turyści, 


Drugi rekórd światowy polskiej zawodniczki. 


i p 


Lenka Z „Cracovii“ 


rekordzistką cd w rzucie oszczepem. 


Niedziela ubiegła zapisze się bezwąt- 
pienia złotemi zgłoskami w kronice pol- 
skej lekkoatletyki. Po raz wtóry zawo- 
dniczka polska osiąga wynik lepszy od 
rekordu światowego, W krakowie, urzą- 
dziłą w niedzielę tamtejsza Makkabi o- 
gólńopolskie zawody pań, które obudzi- 

"Ty wielkie zainteresowanie ze względu 
na silne podniesienie się poziomu klasy 


zawodniczek okręgu krakowskiego i 
przewidziany atak na wszystkie rekor- 
dy, Do konkurencji stanęła cała elita za- 
wodniczek grodu podwawelskiego. W 


powyższych żawodach, znakomita mio- 


taczka Lenka z „Cracowii* pobiła re- 


kord światowy: w rzucie oszczepem — 


38,30 mtr., a oburącz — 49,40 mtr. Na 
tychże zawodach został ustaiowiony 
nowy rekord w rzucie dyskiem oburącz 
przez Jasną (Cracovia), który obecnie 
wynosi 53.07, mtr. Od naszych zawodun:- 

czek spodziewać się możemy w roku bie 
żącym jeszcze wiele miłych niespodzia- 


nek. Dziś, notując tak wspaniałe wyczy” 
ny naszych sportsmanek ograniczyć się 
musimy jedynie do okrzyku: Brawo, pol 
skie iekkoatletki!! (E) 


skich budzą coraz większe zainteresowa 
nie wśród szerokich mas naszego grodu. 


nime tłumy publiczności, które zapełniają 
po brzegi lokal. Apolla. 


lensze siły turnieju i niema dziś walk:, 


rentów. zaliczyć obecnie „należy Prohas- 
kę, Sztekkera, Wildmana i Czarną Ma- 
skę. Wszyscy ci zapaśnicy stanowią kla 
sę dla siebie i jest niemożliwością od-|. 
gadnąć, któremu znich przypadnie pier- 
wz, 


ka o pierwsze: miejsčė rozegra się mię- 
dzysSztekkerem, Wiłdmanem a Maska, 
którzy to zapaśnicy nA narazie dzieł - 
mie. po linji zwycięstw. 


kcnkurentem, ale wobec niezwykłej bru 
talności, a co za tem idzie ciągłych dy- 
skwalifikach, zmuszolty będzie zadowoł 
nić się jedną z dalszych nagród. ` 


wan i Brylła, ale obaj dotknięk już po je- 
dnym razie obu A wodor 


wyjątkowo ciekawych. Naturalnie. ewo- 
nementem 
spotkanie Czarnej Maski z Prohaską. 


bliczarości 
dwszyscy: życzą, szczerze zwycięstwa 
Masce, Tymczasem Prohaska potężne- 
mi ciosami oszõtomit maskę, uńintjąć Mi 
ciatywę w swoje ręce. 


żenia przeciwnikowi pódwójnego nelso- 
na, lecz Maska dzielmie unikała zabój- 
czego chwytu. 


ne kleszezć wokoło szyi Maski. 


Niezwykle elegancka walka Sztekkera z Kawanem. —- 
Prohaska zdyskwalifikowany za brutalność. — Debie 
zwyciężony przez Wildmana.—Dziś decydująca walka 


Prohaski ze Sztekkerem. 


haska został zupełnie słusznie-w myśl 
regulaminu zdyskwalifikowany, zaś zwy 
cięstwo przyznano Masce. 

Do rzędu niemniej ciekawych szot- 
kań należała walka Sztekkera z Kawa- 
nem. Sztekker w dniu wczorajszym za- 
prezentował swą prawdziwą klasę, zm! 
szając do uległości fenomenalnego Ka- 


Konow dnie turióeju walk francu- 
Najjaskrawsz. .n t 80 dowodem. ogro |, 


Po ringu przesuwają się obecnie, jaj- 


któraby nie trzymała w idza stale w.tra* wata. i | 
pięciu Wspaniala  biesiadę swym lieziym 
Do rzędu najs groźniejszych końku- |zwolennikom sprawił Wildman zwycie” 


żając silnego Debiego w 20 minucie. 
(| Wiłdmana tym razem oklaskiwasło 
niemniej, -aniżeli Sztekkera. lub Maskę. 
W szybkiem tempie TOzpr awił się 
Bryłła z Nestrómem, zwyciężając g0 w 
pierwszych minutach. 
Przebieg spotkań przedstawiał słę na 
stępuiąco: ' 


'mdgroda. 
Mamy wrażenie, że decydująca wal- 


I para. 
Sztekker "= Kawan, 

W pierwszych minutach przewag. 
zmienna. 

Iniciatywę powoli 
ker, szachując przeciwnika” 
końca walki. 

Wynik nierozstrzygnięty. 

II para, 
"Czarna Maska — Prohaska. 


- Początkowo walka prowadzona prze 
ważakć Ww pozycji górnej. Prohaska Czy- 
ha wyłącznie na nelsona, co ni Się wre- 
szcie udaje, lecz praca mięśni Maski ro” 
bi swoje i Prohaska nolens volens, zmu- 
szony był rozluźnić ręce. W dalszym cią 
gu walki Prokaska-walczył brutalnie t 
iiderzając głową Maski o dywan zmusza 
ga. skapitułować. Słusznie więc Prola- 
skę zdyskwałifikowano i zwycięstwo 
przyznano Masce. 

If para, 
Widman — Debie. 

"Walka. prowadzona ze znaczną prze- 
wagą Wildmana. Po zmęczeniu przeczw* 
nika stosuje Wildnan błyskawiczRy 
chwyt „paradę” z tylnego pasa i przy* 
gniata przeciwnika do dywanu. 

Burza- oklasków nagradza sukces 


Wiłdr ana. 
IV para. 


Bryłła — Nestróm. 


Brylla bły skawięznie załatwia się Z 
Nestrómtein, zwyciężając go w pierw- 


„Prohaska jest może | małdrożńielszym 
przejmuje Sztek- 
niemał do 


Niemałą rolę odegrają również Ka- 


Wczorajszy wieczór walk należał do 


wieczoru było decydujące 
Z nastroju * jaki panował wśród :pu- 
można było «odgadnąć, że 


Prohaska zdążał wyłącznie do zało- 


W. pew nym, momencie 
jednak  uśpił Prohaska czujność ta -ar 
niczego zapaśńika i załażył swe żeldz- 


Prohaska wydał z Siebie nieludzki 
ryk zadowolenia, rozglądając sig- tryum 
fującym wzrokiem dookoła. Na widow- 
m zapanowała: śmiertelna cisza. 

Wtem staje się coś nieoczekiwanego: 
Maska naprężą mięśnie i Proliasce re- 
sce ręce się rozluźniają. Huragan okla- 
sków nagradza wspasiały triek Maski. szych minutach. 

Prohaska widząc, że m lson na nioj 'Na-dzień dzisiejszy rozlosowano ma- 
się mie zda rozpoczyna brutalną walkę, |stępijące pary: 
za co otrzymuje dwaróstr zeżemia. W dal Kawan — Bryłła 
szym ciągu walka toczy się pod' znakiem Czarna Maska — Thomson 
przewagi Prohaski. W pewnym momen- Sztekker — Prohaska (rozstrz.) 
cis formuje maską most i czech chcąc go Wiłdman — Nestróm (rozstrzy$.). 
przełamać podnosić tajenmiczego zapaś- Niewątpiiwi ie najciekawsza walka ro" 
nika, uderzając głową 0 dywan. zegr.. się między Sztekkerem a Prohas* 

Kilka minut znęcał się,Proliaska w ką. Dzięki wspaniałej formie Sztekkęrą 
sposób brńtaluy, nad Maską i coprawda] można: Się liczyć z porażka Proliaski, 


tajemniczy zapaśnik kapituluje, lócz Pro- r hs Joker. 
, | 0: . 
Skład reprezentacji Polski. 
Jak już dofosiliśmy w dniach 28 i'29 Trojanowski i Dobrowolski sztafeta 
odbędzie się w Warszawie trójmecz lek- 44100 Weiss, Dobrowolski, Ez 
eiss 


koatletyczny państw bałtyckich: Polska |Szejnach. sztafeta 4X400 mir. 
— Estonia — Łotwa. i Karolkiewicz, Cażzik, Rothert, Skok w 

Skład drużyny polskiej ustalono w |dai- Sikorski i Dobrowolski (lub Kacper: 
sposób następujący: kiewicz) skok w zwyż — Fryszczyn ! 

Bieg 100 mtr. — Szejnach i Dobro- |M erzejewski skok o tyczce Adamczak 
wolski, 200 mtr. — ~“ Szemach i Weiss. fi Gilewski rzut kulą Barai Górski, rzui 
400 mtr. — Weiss i Rothert, 800 i 1500|dvskiem . Baran j Ceizik, rzut oszcze 
mtr. — Malanowski j Foryś, 5 i 10 klm.|pem Smakulski i Dobrowolski. 

— Freyer i Sawaryn, 110 mtr. płotki — 


Różne wiadomości zagraniczne. 


Kopenhaga. (C—S) Westham — Barcelona, (C—S) Katalonja — Kas 


Kopenhagi 5:1. tylia 3.0. 
Hamburg (C—5S). Burnley — Victorja Bydney, (C—S). Varsovice — Tean 
(Hamburg) 10:4 połudn, Austrlji 1:0; o 
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Str, 8 EXPRESS WIECZORNY 


SFREE 


EEr CASINO 
Dii iai nasega], <a 


PZ 


Bam 
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EE 


CZK 


KSIĘZ 


i stolicy wielkiego państwa bałkańskiego. 


Hugetie Duflos i Charles d 


Początek o g. 4.30 


Orkiestra symfoniczna pod dyrekcja p. L. Kantora. 


Dziś dalszy ciąg 
wielkiego 


Międzynarodowego Turnieju 
zapaśniczych 


Dziś, w środę d. 25maja o g. 8.30 w. 
walczą: 


Kawan — Brylla 


Mistrz świata Wiedeń Szamp Europy G-Sląsk 


Czarna Maska — Thomson 


Murzyn szamp, Wsch. Indji 
Walka decydująca aż do rezultatu 


Sztekker — Prohaska 


Mistrz Potski Warszawa Sząmpion Czechosłowacj 


Walka decydująca aż do rezultatu 


Wiidman — Nestróom 


Żyć. szenip. świata Szamp, Szwecji 


Początek walk o godz. 8.30 w. 
Początek koncertu o godz, Bej. 


d 5-e: po poł. 
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— FABRYKA MEBLI i ZAKŁAD — 
— TAPICERSKO-DEKORACYJNY — 


KAROD WUTKE 


ŁÓDŹ, CEGIELNIANA 70. TEL. 31-20 
y poleca 
Meble zwykłe i luksusowe 


oraz przyjmuję wszelkie zamówienia 
—w zakres stolarstwa i tapicerstwa— 


„AP 


prar oro-gq sloueitmcy 
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zorków. -g my” Ozorków. [6 


Bacanas pp. Słomian Wdowcy i Wycieczkowicze a 


Ogród-Kestauracja „TIVOLI“ 
w OZORKOWIE, Telefon 17 
wydaje wyśmienite OBIADY i KOLACJE 

Otwarta do t-ej ONY do d 
warta do 1- nocy, raż í, 
Dojazd A NE Łódź—Ozerków. OM 


[Rendez vous całej Łodzij| [Rendez vous calej Łodzi | ! 
-AMME KOSMETYKI [EORSTJ 


O-ra MARIL LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6 m. 3 tel. 43-63 
Chor. skóry I włosów. Leczenie defektów cery, Spe- 
cjalie masaże twarzy i ciała Masaże odtłuszczające, Usu- 
wanie wł. sów elektrolizą, Lampa kwarcawa, Sellar, Elek 
troterapja, Godz. przyjęć od 10—8, Dla panów od 1—3 
| © 2. MY - z ZK o W w. 


LECZNICA  Piukiwan 

lekarzy specjalistów 1 gabiitet denty- BIE 
styczny przy Górnym Rynku, 4 ogg ef wagi ń 
Piotrkowska 294, tel. 22-80| sródmieścia, z tele. || 
przy przystanku iramw, pabjanickich) | fonem lub mieszka. 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst-| nie 2.3 pokojowe | $ 
kich specjalaości od g. 10 rano do 6-cj] dia bezdzietnego 
po poł, Szczepienie ospy, analizy (mo- małżeństwa pod 
cza. kału, krwi, płwocin etc.) operacja /Spokojni* lokato- 
opatrunki, rzy“ do Admibistr, 

Porada 3 złote. Wizyty na mieście „Republiki * 


Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
Poszukuje 


A 


- 


no - 


świetlne, Naświetlania lampą kwarco- 
wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony 
złote, platynowe i mosty. 


W niedziele t święta do godz. 2 po poł. 


z% 


posady B ONY z) SM: A aż ES k: R R Ze Fei Ó ac 

do dziecka lub f ASS í 
PANNY do towa- | O TF R aea Ees swa | Dr me 
rzystwa do starszej | ® > o: 


osoby. Mogę wyte- 
chać. Oferty sub 


<| bubicz 


NAJTANSZE ZRODU 


„OPIEKA* powrócił 
w adm, Republiki Cegieiniana 43 
Tel. 41-32. 


perfum, mydeł, wody kolońskiej, pudru, kre- 
mów do twarzy, różnych past do zębów—naj- 
iepszych firm zagranicznych ` 


3 

d 
TYLKO w KONKURENCYJNE) PERFUMERM 4 |" aes 
S. BUCHWAJCA |; 


Da Piotrkowska 22 — Teiefo, 31-43, p$|! od 5—8 w. 


t vacnsa n SÓW WZ w SMC aS | BRR 


Choroby sKÓTNŁ. we 


eryczne moczepiniow: 

Leczenit sztucz- 

aym słońcem wy- 
żynowem 


Id wynajęcia 
twe! pokój 


ttancustiej eontowy z bal 


rowerowe 
nabyć można w firmie konem. Piotr- 


- „DOBROPOL*, Piotrkowska 73| KOWSKa 87, m. 8 
Warsztat reperacyjny oraz lakiernia | ODDDODOOOOCO 


PAŁ W 


marki „Longsor“ oraz części 


z CE 


W Łodzi zł. 400 miesięcznie—Zamiejscowa 5 zł. Łan |. ZWYCZAJNE: 8 er „za wiersz 
Prenumerata miesięcznie—Zagranicą 7 złotych miesięcznie Ogłoszenia > 
Odnoszenie do domów 40 groszy PPE 
Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyłęć redakcji 6—7 i 


Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po po! Rękopisów miezemówio- 
Telefon administracji 22-14 — — — — nych nie zwraca się, = — — 


Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpaw, Włądystaw Polak W drukarni „Republiki“ Łódź, Piotrkowska 40 TS 


in następnych! 
francuskiego arcyfilmu rewolucyjnego- 


BŁAŻE 


„Dramat życiowy osnuty na tle dzieiów zdetronizowanej dynastii. 
Tragedja serc rozgrywająca się w-metropolji grzechu — Paryżu 


W rolach najświetniejszych Kochanków: niezapomniana bohaterka z „KMenigsmark* 


e Roche. 
Początek o g. 4.30 


Ar. Probalok 


BRAUN 


Specjalista chorób 


|olewiiwia 


„| codziennie od gadz 


Dr med. 


Zawadzka Ne i moskiewskiego 
Taels Ne asas UNA 


heat koipe tian wznowiła lekcję 
ne oczoDictow i 
fieczenie swiatem (IJ fOrtODIADOWO 
Lampa kwarcowa ioca i 8—5 Dp. 


'oromenar! (Wschodnia 72 
Röntgena. i x 


s m, . 
Przyjm. od 9-21 5-8} SZM 
Ma prá od 4 — © EEES FISTNESNECR 


_——— 


Dr. med 


od 1 czerwcąOferty 
l R B. do sdm, 
Republiki”. 


av 
skórnych | wene- 


Szkle lone: h WYRA 
e |. POKOJE 2 


kwarcowa 
Przyjmuje 

od9 dol! ranoj. frontowe 

í Xromnie umebiowa 

i od = 8w ne” Andizeją M 48 

m. iò 


Południows M 75 
tel. 40-76 


Gnor, skórne we- Ogłoszenia drobne 
neryczne ! płciowe I 
Ronstantynowska 12. 
Tel. 55-52 
Przyjmuje od 9—1 
i od 6—8. Dla pań 
od 4 — 5, 
Dla niezamożnych 
ceny lecznic 


Rozmaitę k 


Ja wypłatę 
` abuwie Pitre 
„|kówska ä/, w po- 
Dr. med. dwórzu, 3-« wejście 
a nz z E 

ï buwie trwate; 

| 188 68 zgrabne, tanio 
| jina raty. „Kredyt” 
MR À '* Nawrot 15.1 p X 
Spezjalista chorób rama 
skórnych i wene- trzebny pracow- 

sycznych i. włosów p nik £ yzierski, 
Gabinet Róntgena Rowicińska 12. Ki- 
1 śwtiatło-leczniczy nas. ~ " 26 


ML.PIO(TKOWSKA I4 gorze sprze- 


rog twangielickie: dawcy, sorze- 

Tel. 29-45. dawcynie Związek 

Przyjmuje: od 5-, Śuzelęcki, Sienkie- 

1: 68. Dla pań od. WICZA 3/5. 26 
dzielna poczekajnia 

maja zginęła 

2 sika wilk“ 


od 5-6 py 
` ř li 7 
lekarz- dentysta odprovainé, Szy: 


F. Honni = 


i asżyma Singera 
prcyjmuje w ięcz M mska do 


nicy przy ul, Piotr Sprzedania. Piotr 

Kowskiej 294  Kowska M 0, ad 
„godz. $—6 po poł 
D zorca wskaże 27 


2—7 wiecz 


milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 

40 groszy za wierz milimetrowy (ne stromie 4 szpalty) Zaręczynowe | zaślubin. no 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Żagt o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń administr nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 gr. Najmn 50 zr. 
Ugłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej 


Redaktor odpow, Józęt Burman. 


